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Mimo że ukazało się dziewięć1 wyborów twórczości M ichała Kajki, przed 
badaczam i wciąż stoi zadanie odnalezienia w gazetach i kalendarzach, w k tó ­
rych publikow ał ów M azur, n ieznanych jego utworów. Dopiero szczegóło­
w a i krytyczna kw erenda gazet i kalendarzy dla M azurów z la t 1884-1939 
pozwoli ujawnić właściwe rozm iary tekstowego dorobku „m azurskiego sło­
w ika”.

Wiadomo, że pierw sze teksty  poety opublikował w „M azurze” J a n  Karol 
Sem brzycki w 1884 roku, jakkolw iek K ajka podjął s ta ran ia , aby stać się 
współpracownikiem  M arcina G erssa2. Liczył n a  d ruk  w „Gazecie Leckiej” lub 
„K alendarzu Królew sko-Pruskim  Ew angelickim ”. Jednakże debiutem  m azu r­
skiego poety je s t w iersz pochwalny n a  cześć red ak to ra  J a n a  K arola Sem-

1 M. K ajka: P ieśni m a zu rsk ie , O lsz tyn  1927 [reedycja: P ieśn i m a zu rsk ie , do d ru k u  po­
d a ł i w stępem  op a trzy ł J .  J a s iń sk i,  D ąbrów no 2014]; Wybór w ierszy, w ybór i posł. I. Siki- 
rycki, p rzedm . W. G ębik, W arszaw a 1954; W iersze w ybrane, w ybór i p rzedm . W. Gębik, 
O lsz tyn  1958; „Zebrałem  snop p lo n u ...”. Wybór utw orów  w ydany  w setną  rocznicę urodzin  
poety , oprac. i w stęp  J .  J a s iń sk i  i T. O racki, O lsz tyn  1958; [w spółau tor M. Lengow ski], 
O pow iadania  uciesne, oprac. W. G ębik, O lsz tyn  1970; „Z duchow ej m ej n iw y...”, w iersze 
z e b ra li  i o p rac . J .  J a s iń s k i ,  T. O rack i, O lsz ty n  1982; Treny m a zu rsk ie , w ybór i posł. 
J .  C hłosta-Z ielonka, W arszaw a 2003; G edichte, h rsg . von Z. C hojnow ski, a u s  dem  poln. 
M. Szalonek, B erlin  2003; M ały  kancjona ł m a zu rsk i i opowieści ucieszne, oprac. filologiczne 
i w stęp  Z. C hojnow ski, O lsz tyn  2008. W  w ykazie n ie  uw zględniono licznych an to log ii l ite ­
rack ich , w k tó ry ch  z n a jd u ją  się u tw o ry  M. Kajki.

2 Zob. l is t  M. G erssa  do M. K ajki, O środek  B a d ań  N aukow ych im. W. K ętrzyńsk iego  
w O lsztyn ie , Zbiory Specjalne, PTH . R. 147. T reść korespondencji: Z. C hojnow ski, M ichał 
K ajka . Poeta m a zu rsk i,  O lsz tyn  1992, s. 18-19.
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brzyckiego zaczynający się od słów „Dziękuję ja  P an u  m em u” -  „M azur” 
1884, n r  103.

D rugą gazetą, publikującą pierwociny twórcy z Ogródka, było „pismo dla 
ludu  ewangelickiego” -  „Nowiny Szląskie” (od 1887 roku  „Nowiny”). Nie było 
to przypadkowe. P ropagatorem  tego tygodnika wśród M azurów był wspo­
m niany  wyżej Sem brzycki4, k tóry  ogłaszał tu  artykuły, podpisane: „Jan  Olec- 
kowski”. Młody Kajka, ja k  w ielu innych jego współziomków, periodyk p ren u ­
m erow ał, mimo że ukazyw ał się w dalekim  W rocławiu (niem . B reslau). 
O popularności gazety n a  M azurach świadczy to, że m azurscy odbiorcy „No­
w in Szląskich” byli często w ym ieniani jako ci czytelnicy, którzy trafn ie  roz­
w iązywali podaw ane przez redakcję zagadki, np. w „Nowinach Szląskich” 
(1886, n r  41) wśród autorów  popraw nych rozw iązań w ym ienieni są: M arta  
Schw idder z Rudzisk, G. B ienert z M aradek, S tullich ze Staczy, Wesołowski 
z Dźw ierzut, J . B endzula z Liwy, G. Czwella z B u rk art, Gotfryd Gunio 
z K urek, Ch. Olszewski z Kozłowa, H. Schalla z Borka, Rojek z W ielbarka, 
M. P ie trzyk  z Bytkowa. M azurskim  poetą, k tóry  opublikował najwięcej pie­
śni, głównie religijnych, był Tobiasz S tullich  ze Staczy (wieś w powiecie 
ełckim). Jego w spółpraca z redakcją „pism a d la ludu  ewangelickiego”, rozpo­
częła się w 1885 roku publikacją Pieśni na  święta żn iw ne w edług psa lm u  
10go (1885, n r  40)5.

3 M. K a jk a  w „M azurze” ogłosił nieco później w iersze: O torfie  („M azur” 1884, n r  23), 
inc. „W stąp iliśm y te ra z  w d ru g ą  porę ro k u ” („M azur” 1884, n r  34), inc. „N iem ow iątko gdy 
się u rodzi” („M azur” 1884, n r  35).

4 R. Demby, J a n  K aro l Sem b rzyck i 1856-1919, S uw ałk i 1985; D. K asp a rek , J a n  K arol 
Sem b rzyck i 1856-1919. M a zu r na  rozdrożu  narodow ym , O lsz tyn  1988.

5 B ibliografię  w ierszy  T. S tu llich a  zes taw ił E. K ruk. Podaję część do tyczącą „Nowin 
S z ląsk ich”/  „Nowin”:

1. P ieśń  na  św ięta  żn iw n e  w edług  p sa lm u  10go (1885, n r  40)
2. Z m a rtw ych w sta n ie  i sąd  (1886, n r  34) -  ułożył podług „B erlińsk ich  Głosów E w ange­

lickich” T. Stullich w Staczach w powiecie łeckim  /  P ru sy  W schodnie
3. P ieśń na święto żn iw ne  (1886, n r  40) -  Podług psalm u 104-go ułożył Tobiasz S tullich

w S taczach  (w powiecie łeck im  w W sch. P ru sach ), n a  n u tę  „Tobie n ie śm ie r te ln y  P an ie
-  11 s tro f

4. N a  A d w e n t  (1886, n r  50) -  10 s tro f
5. Życzen ia  na  rok P a ń sk i 1887 w d zień  ju b ile u szu  ośm dziesięcio letn iej s łu żb y  w ojsko­

wej N ajjaśn ie jszego  Kola i C esarza W ilhelm a I-go (1886, n r  53)
6. N a  N o w y  R ok  (1886, n r  53) ułożył Tobiasz S tu llich  w S taczach  [tu  z podpisem , ale 

w raz  z ww. w ierszem  w ram ce -  zajm uje  ca łą  p ierw szą  stronę]
7. P ieśń  na la to  („Nowiny” 1888 n r  28)
8. P ieśń  na św ięto żn iw n e  (1888 n r  39)
9. N a  A d w en t  (1888 n r  49)
10. N a  dzień  urodzin  Najjaśniejszego Cesarza niemieckiego i Króla pruskiego W ilhelma II, 

2 7  styczn ia  1889  (1889, n r  4)
11. P ieśń  o w ychow aniu  d zia tek  (1889, n r  9)
12. P ieśń  n a  W ielki P ią tek  (1889, n r  15)
13. P ieśń  o Z m a rtw ych w sta n iu  P ana  Jezu sa  (1889, n r  16)
14. P ieśń  żn iw n a  w roku  1889  (1889, n r  39)
15. D zia tk i na  Gody  (1889, n r  52)
16. N a  W ielki P ią tek  (1890, n r  14)
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Pierw szą, n ap isan ą  3 październ ika 1885 roku, korespondencję K ajki dla 
„Nowin S zląsk ich” podali do d ru k u  Ja n u s z  J a s iń s k i i T adeusz O racki 
w wyborze jego pisarskiego dorobku pt. Zebrałem  snop p lo n u ...(W arszaw a 
1958). Jednakże z nieznanych przyczyn d ruga jej część została pom inięta. 
Dziwi to tym  bardziej, że stanow i ją  in teresu jący  w iersz Kajki. U tw ór pozo­
staw ał w pierw odruku przez 128 lat. Z aw iera się w n im  obecny w różnych 
m iejscach Kajkowej twórczości, a  tu  nieco bardziej rozbudowany, motyw 
Sądu  Ostatecznego. W iersz należy do tych młodzieńczych utw orów poety, 
w k tórych u jaw n ia  się w yraziście jego świadom ość p rzem ijan ia  i w iara  
w rozliczenie człowieka po śmierci z doczesnego życia przed obliczem Stwórcy.

Publicystyczna część korespondencji w skazuje zarówno n a  genezę rym o­
w anej p rzestrogi, ja k  i ch a rak te ry s ty czn ą  praw idłow ość w p ostrzegan iu  
św iata  przez osobę ukszta łtow aną przez rzeczywistość w iejską, poddaną ry t­
mom natury. Zbieranie plonów (najpowszechniejszych up raw  n a  n ieurodzaj­
nej glebie m azurskiej, czyli kartofli i żyta) oraz jesienny  cykl rolniczych 
trudów  czy w ogóle jesien i wywoływało w w yobraźni K ajki wizję Sądu  O sta­
tecznego. To, co d an a  osoba czyni, je s t zapisyw ane n a  bieżąco do „księgi”, 
czyli do -  wspom inanej w Apokalipsie św. J a n a  -  „księgi żyw ota”6 . Symbo­
licznym  synonim em  Stw órcy je s t  „oko N ajw yższego”7 , w szak  w idzi On 
w szystkie szczegóły postępow ania każdego człowieka.

W yobraźnię re lig ijną M ichała K ajki już w młodości ukszta łtow ała  Biblia, 
a  w tym  m.in. apokaliptyczna wizja S ądu  Ostatecznego. W rym owanej kore­
spondencji („M azur” 1884, n r  35) o zakończeniu w rodzinnej okolicy prac 
polowych jes ien ią  1884 roku K ajka informował:

Wstąpiliśmy teraz w drugą porę roku,
Większą połowę zboża mamy już na boku.
Gumna są pełne, lecz nie pamiętają 
Ludzie, że raz i na nich, oj! żniwa czekają.

17. N a  W ielkanoc  (1890, n r  14)
18. N a  zakończen ie  siew u  (1890, n r  20)
19. P ieśń  n a  Ś w ią tk i  (1891, n r  21)

oraz R o zw iązan ie  zagadyw ek, p rzez T. S tu llich a  rym ow ane, m .in . rozw iązan ie  zagadyw ki 
„język” („Nowiny” 1889, n r  14)

E. K ruk, W szystk ie  w iersze Tobiasza S tu llich a ,  „K artk i M azu rsk ie” 2007 [B iu le tyn  M a­
zursk iego  T ow arzystw a E w angelickiego w O lsztynie], n r  6 (48).

6 „[...] i d ru g a  księg a  tak że  otw orzona je s t, to  je s t  k sięg a  żywota; i sądzen i są  [...]. 
I w idziałem  um arłych, w ielkich i m ałych, stojących przed oblicznością Bożą, a  księgi otworzo­
ne są; i d ruga  księga także otworzona je s t, to je s t  księga żywota; i sądzeni są  u m arli według 
tego, jak o  nap isano  było w onych księgach, to je s t  w edług uczynków ich” (Ap 20,12). Cytuję 
w edług B ib lii G dańskiej (1632), http://biblia.apologetyka.com /search  [dostęp: 24.06.2014].

7 W yrażenie „oko N ajw yższego” p rzeję te  z B iblii: „Lecz oko Boga ich  było n ad  s ta rsz y ­
m i Żydow skim i, i n ie  m ogli im  p rzeszk ad zać , póki t a  rzecz do D ary ju sza  n ie  przyszła , 
a  póki by  przez l is t  nie dano  znać o tem ” (E zd 5,5); „Oto oko P ań sk ie  n a d  tym i, k tó rzy  się 
go boją, n ad  tym i, k tó rzy  u fa ją  w m iłosie rdziu  jego” (Ps 33,18); „oko P ań sk ie  p rzy p atru je  
się ludziom  i w szystk im  pokoleniom  Iz ra e lsk im ” (Za 9, 1).

http://biblia.apologetyka.com/search
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Bo jak zboże rzenieje8 do plonu,
Tak też i człowiek rzenieje do zgonu!
Bierz przeto dary Pańskie z miłością,
Pożywaj je kornie i z dziękczynnością.

Tak i Pan Bóg łaskawym na cię będzie,
Gdy raz9 będziesz stał w umarłych rzędzie.

Żniwa jako  alegoria Sądu Ostatecznego została zaczerpnięta, ja k  wiele 
innych skojarzeń u  Kajki, z Biblii, tu  m .in. z Ew angelii w edług św. M ateusza :

Tedy rozpuściwszy on lud, przyszedł Jezus do domu; i przystąpili do niego 
uczniowie jego, mówiąc: Wyłóż nam podobieństwo o kąkolu onej roli. A on 
odpowiadając, rzekł im: Ten, który rozsiewa dobre nasienie, jest Syn człowieczy; 
A rola jest świat, a dobre nasienie są synowie królestwa; ale kąkol są synowie 
onego złego; Nieprzyjaciel zasię, który go rozsiał, jestci dyjabeł, a żniwo jest 
dokonanie świata, a żeńcy są Aniołowie. Jako tedy zbierają kąkol, a palą go 
ogniem, tak będzie przy dokonaniu świata tego. Pośle Syn człowieczy Anioły 
swoje, a oni zbiorą z królestwa jego wszystkie zgorszenia, i te, którzy nieprawość 
czynią; I wrzucą je w piec ognisty, tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Tedy 
sprawiedliwi lśnić się będą jako słońce w królestwie Ojca swego (Mt 13, 36-43).

D rugim  powodem rozm yślania o zbaw ieniu i pokucie była inform acja 
o kradzieżach owiec w Ogródku, w którym  K ajka zam ieszkał pod koniec 
g rudn ia  1883 roku  i tu  żył do śm ierci 22 w rześn ia 1940 roku.

D rukow any poniżej w iersz je s t napom nieniem , odwołującym się zarówno 
do sum ienia, ja k  i w iary w to, że P an  Bóg widzi i sądzi w szystkie uczynki 
człowieka. Dw udziestosiedm ioletni M ichał Kajka, ja k  pokazuje to cytowany 
wyżej utwór, m iał już  wyrobione p rzekonan ia aksjologiczne. Pow innością 
człowieka je s t czynić dobrze, mieć czyste sum ienie i żyć z w łasnej pracy. 
Tylko w ten  sposób m ożna zdobyć szacunek w społeczeństwie, a  przede 
w szystkim  zasłużyć n a  zbawienie. Z łudna radość z łatwego zysku oraz zło­
wieszcze poczucie bezkarności nic nie znaczą, gdy ludzie nie troszczą się
0 Boże błogosławieństwo i nie żyją w edług dziesięciu przykazań. Tw arda to
1 w ym agająca nauka , ale K ajka s ta ra ł się być jej w ierny do końca swego 
długiego życia. Do zachow ania tej nauk i naw oływał swoich współwyznawców 
w różnych okresach życia.

Obydwie części „korespondencji”: publicystyczna oraz poetycko-religijna, 
potw ierdzają charak terystykę duchowości społeczeństw a m azurskiego. J a k  
bowiem pisze Grzegorz Jasiń sk i, w przekonaniach M azura

Zbawienie nie jest daleką perspektywą, dostępną po Sądzie Ostatecznym, sta­
nem traktowanym wyłącznie eschatologicznie, nie jest pojęciem ogólnym, lecz 
konkretnym, dobrem dostępnym już teraz, owocującym przemienionym, godnym

8 rzeniec  -  ‘dojrzew ać’.
9 raz -  ‘k ied y ś’.
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życiem. Zbawienie dokonuje się przez całość wydarzeń i zachowań, a nie określo­
ną czynność religijną [...]. Zachęcano do godnego zachowania przez cały czas, 
tak aby odwołanie do Boga nie następowało -  jak  to zwykle obserwowano
-  dopiero u schyłku życia [...]. Wizerunek dobrego chrześcijanina polegał zarów­
no na naśladowaniu Chrystusa, uczestnictwie w obrzędach, jak i codziennym 
godziwym życiu10.

Ten sposób rozum ienia ścisłych związków życia doczesnego z życiem 
wiecznym przedstaw ia wiersz Tobiasza S tu llicha Z m artw ychw stanie i sąd  
(„podług «Berlińskich Głosów Ewangelickich»”), w ydrukow any w porze koń­
czących się żniw, n a  k ilka  tygodni przed publikacją „korespondencji” Kajki. 
S tullich do oddania ścisłej zależności zbaw ienia od uczynków posłużył się 
sym boliką drzewa, odwołując się do pożytków, jak ie  dzięki n iem u osiąga 
człowiek. Taki p u n k t w idzenia był bliski ludności m azurskiej, zam ieszkującej 
od wieków puszczański obszar. Tem atem  juw enilijnego liryku  M ichała K ajki 
je s t drzewo, uwidocznione jako  m ateria ł, z którego w ytw arza się trzy  sprzę­
ty, w yznaczające porządek  życia: narodziny  („kołyska”), p raca  („gumno” 
‘stodoła’), śm ierć („ trum na”) (zob. *** [„Niemowiątko gdy się narodzi”], „M a­

zur” 1884, n r  35). Tobiasz S tullich  kw estię „drzewa” u jął jednocześnie prak- 
tycystycznie i ewangelicznie:

Ludzie słyszawszy kazanie 
Do kaznodziei cnego,
Ze nawróceni poganie 
Dojdą zbawienia swego;
Tak sobie rozmyślają,
Ze też chrześcianie 
Choć się nimi nazywają,
Gorzej żyją jak poganie.
Gdyż często nie wierzą,
Ze Bóg żyje w niebie 
I że nas zabierzą 
Anieli do siebie.
Mówią o jednym panie,
I kupcu bogatem,
Który umarł niespodzianie -  
Miller jego bratem -  
I chwalą go za to,
Ze hojnie używał,
Swych pieniędzy na to 
Nie pożałowywał. -
-  „Bo człowiek na świecie 
Tylko na to żyje,
Kiedy w tem namiocie 
Dobrze je i pije.
Bo po tym żywocie

10 G. J a s iń sk i, Kościół ew angelicki na  M azu ra ch  w X IX  w ieku  (1817-1914), O lsztyn  
2003, s. 237-238 .
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Wszystko koniec bierze,
Choćby chodził w złocie,
Z sobą nic nie bierze.
A potem po śmierci,
Jako drzewo pada,
Leży bez pamięci 
I niczem nie włada”. -  
Prawdać, jak pada, tak leży,
Przecie nie zostanie,
Ale dalej bieży,
Wierzą chrześcianie.
Bo gdy dobrem było,
To go używają,
Piękne rzeczy miło,
Z niego wyrabiają.
Lecz jeśli prochniatem,
Lub koślawem było,
Porąbią go zatem,
Aby się spaliło.
Także wierzyć trzeba 
O człowieku dobrym,
Że przyjdzie do nieba,
Kiedy był pobożnym.
Kara zaś czeka 
Niepobożnego,
Wezmą go do piekła,
Do ognia wiecznego.
Przetóż się starajmy,
Mili chrześcianie!
Lepiej żyć żądajmy,
Niżeli poganie.
Drzewami dobremi 
Wiary i ufności,
Bądźmy mającymi 
Owoce miłości11.

* * *

Korespondencję M ichała Kayki (dopiero w późniejszych dekadach nazw i­
sko m azurskiego poety pisano przez „j”) wydrukow ano szryftem , czyli odm ia­
n ą  czcionki gotyckiej. T ransliteracja  je s t dokładna. Jedynie w wyrazie „Re- 
dakcyi” literę „y” oddano jako  „j”. W ierszow ana część korespondencji je s t 
podana inaczej niż w p ierw odruku pod względem wersyfikacyjnym. R edakcja 
„Nowin Szląskich” w celu oszczędności m iejsca opublikow ała utwór, pozba­
wiając go stroficzności. W niniejszej edycji przywrócono budowę stroficzną. 
O piera się ona n a  typowym dla twórczości Kajki czterowersowym  ośmiozgło- 
skowcu. Jedynie p u en ta  -  dwuwersowy ośmiozgłoskowiec -  została podana

11 T. S tu llich , Z m a rtw ych w sta n ie  i sąd , „Nowiny S z ląsk ie” 1886, n r  34 (z 19 sie rp n ia  
1886).
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w postaci opublikowanej przez „Nowiny Szląskie”. Korespondencję podaję 
według dyrektyw y K onrada Górskiego: „Tekstolog popraw ia błędy przekazu  
tekstowego, nie błędy, k tóre charak teryzu ją  umysłowość wydawanego au to ­
ra , nie je s t bowiem an i redaktorem , an i nauczycielem, tylko filologiem”12.

* * *

K orespondencja „Nowin Szląskich” z P ru s  W schodnich
Ogródek, dn. 3 październ ika 1885.

Ju ż  dawno zabierałem  się do ukochanej Redakcji, grzecznie się pokło­
niwszy, parę  słów napisać i „Nowiny Szląskie” sobie obstalow ać13, gdyż wi­
dzę, że je  ta k  w ielu ludzi trzy m a14 i tylko pożyteczne n au k i w nich stoją.

Żniwa la to ś15 m ielim  dobre i pogodne, ta k  że zboże i siano, torfy, w szyst­
ko dostalim  suche do domu, i w w ielu m iejscach i kartofle też powykopywali. 
Robota idzie w czas, gdyż deszcz mało co kogo zbałam ucił16. Co p raw da 
i wcale skąpo go było, ta k  że żyta licho powschodziły, teraz  parę  razy  popadał 
po trosze, lecz mało co, jednakow o już  to wiele pożytku n a  zasiewy zimowe.

W naszej wsi ta k  przed p a ru  tygodniam i poczęły owce ginąć: jednem u 
luźnikow i17 zginęły trzy  (wszystkie co m iał), tejże nocy drugiem u jedna, za 
parę  dni zaś trzeciem u luźnikowi dwie i u  dwóch gospodarzy tychże złodziei 
powstrzym ano, lecz nie udało się ich złapać, gdyż uciekli, jednakow oż ukraść 
nic nie zdążyli.

Lecz niestety drogi człecze,
Pod sądem ci Boskim stoisz,
Choć nieraz ci się uciecze 
I nikogo się nie boisz -

Nawet, mój Ty wieczny Boże,
Gdy Cię zaraz kto nie złapi,
I mówić ci nic nie może,
Tylko się w swym sercu trapi.

Ale nie zapomnij tego,
Choć ci teraz szczęście służy,

12 K. G órski, Tekstologia i edytorstw o dzie ł literackich , w stęp  M. S trzyżew ski, wyd. 3, 
popr. i uzup ., T oruń 2011, s. 79.

13 obstalow ać  — ‘zap ren u m ero w ać’.
14 „ tak  w ie lu  ludzi trzy m a ” — ‘w ie lu  lu d zi p re n u m e ru je ’.
15 la toś  — ‘tego roku , w ty m  ro k u ’.
16 zb a ła m u c ić  — tu : ‘w prow adzić kogoś w położenie, w k tó ry m  nie w iadom o, czego m a 

on się trzy m ać  i co m a  robić’.
17 lu zn ik  — „l. «chłop n ie  m ający  ziem i a n i dom u, w ynajm ujący  się do p rac  rolnych».

2. «chłop bezrolny»”. S ło w n ik  g w a r ostródzkiego, W arm ii i M azur, t. IV, L—N, red . H. Perzo ­
w a i D. Kołodziejczykowa, W arszaw a—K raków  2002, s. 60.
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Raz cię spotka i co złego,
Za niniejszy grzech twój duży.

Wiedz, że oko Najwyższego 
Zawsze ciebie widzi wszędzie,
Gdy popełnisz ty co złego,
Zaraz cię ma w swojej księdze;

Pomnij bracie, gdyby tobie 
Kto najlepszą twą ozdobę 
Wziął i przywłaszczył ją  sobie,
Miałbyś w sercu twym żałobę.

Lepiej żyj z twej własnej pracy,
Nie miej na czyje pragnienia,
Za to cię ma każdy w zaczy18 
I nie masz zgryzot sumienia.

A Pan Bóg pobłogosławi 
Twoje prace wszędzie,
A na sądnym dniu cię sławi 
Z wybranymi w rzędzie.

A tak ludzie baczność dajcie19,
Tych słów nie zapamiętajcie!20

M i c h a ł K a y k a21

Oprac. Zbigniew Chojnowski
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Summary

N ew spapers an d  calendars from  1884-1939 contain  forgotten w orks of M ichal K ayka. *** 
[„Lecz n ies te ty  drogi człecze”] published in  „Nowiny Szląskie” (1886, issue 41) is one of them . It 
rem inds th e  read e r of th e  la s t ju d g m en t th a t  aw ait every m an. God sees every th ing  an d  w rites 
it a ll down in  a  „book”. The poem  w as also K ayka’s reaction  to th e  th ievery  of sheep, w hich 
happened  in  O gródek village. The article  is about M asu rian  poet’s first a ttem p ts  a t  h is  craft, 
and  h is struggles tow ards popularizing  h is own w orks a t  th e  beginning of h is  a rtis tic  career.
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